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partyjnych. We 
tkich organizacjach 
awowych naszego Za 

przeprowadza się 
ko zakrojoną i aktyw 
ziałalność. Sprawom 
any legitymacji par­
ch zajmują się grupy 
jne, egzekutywy 
aln ie organizowane 
nia na OOP. Podsta­

Organizacja Partyj­
rzy w -le P-l przygo­
je się szczególnie sta-I 
ic. Zebrano do wglądu 
stkie legitymacje 
ków i kandyda tów i 
'rzano je na posiedze­
egzekutywy poszerzo­
o udział grupo wych. 
gólną uwagę zwróco 
a stan legitymacji i 
an ie składek . W 
e przeglądu okazało 
że są i tacy towarzy­

którzy nie szanują 
h legit ymacji. a nie ­
ch towarzyszy zobo­

ano do natychmiasto­
uregulowania zaleg­

ł zaniżonych składek. 

e zapomniano o lvy­
Łęciu konsek wencji 
stosunku do towa ­
zy mało aktywnych, 
Nbujących swoje obo­

. , k tórzy w partii 
eźli się przypadkowo. 
anie OOP postanowiło 

omyśl n ie skreś lić z li­
jednego kandydata, a 

członka wyklu­
Zwrócono rówmez 

gę na większe uaktyw 
ie grup partyjnych wy 
ząc ze słusznego zało ­

a, że tam jest silna i 
na or ganizacja partyj­
gdzie są lIoe i pręme 
y. 

k więc OOP nr l ma 
Poza sobą gros par tyj­
rOboty, a przeprowa ­
y remanent wykazał, 
awet w bardzo dobrze 
ującej i aktywnej orga 
cjj jaką je t organiza-
partyjna przy w-le 
potrzebne były gene­

e porządki. 
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Dziell Energetyka 
Gl. Energetyk inż. lI. Sz zcpaJlski 

o problemąch zakładowej 
energetyki 

Niedawno w całym kraju obchodziliśmy 
Dzień Energetyka. W obecnym okresie inten­
sywnego rozwoju przemyslu energetyka od­
grywa szczególnie ważną rolę. Od sprawnej 
pracy służb energetycznych zależy rytmika 
funkcjonawania maszyn i urządzeń - jednym 
słowem śmiało można powiedzieć, że energe­
tyka to serce zakładu. 

O krótką rozmowę poprosiliśmy Gł. Energe­
tyka n/Zakładu p. inż. Marka Szczepańsk iego . 

P anie lllzyn ierze, 
może nam pan przedstawi 
aktualne prOblemy naszej 
zakładowej łużby energe­
tycznej. 

Na wstępie chciałbym 
podkreślić podwójną rolę 
służby ' energetycznej w 
zakładzie przemysłowym. 
Z jednej strony powinna 
ona zapewnić ciągłość za­
silania urządzeń produk­
cyjnych w poszczególne 
rodzaje energii, z drugiej 
zaś strony, musi dąźyć do 
tego, aby energia używana 
\V procesach technologicz­
nych była użytkowana 
najbardziej racjonalnie i 
oszczędnie. Ma to bowiem 
kapitalne znaczenie dla 
całokształtu gospodarki 
narodowej. 

Mamy rówl1lez szereg 
trudności w pracy. P od-
tawowe ich źródło leży 

w wieloletnim nicdoinwe­
stowaniu Zakladu, a w 
szczególności jego energe­
tyki. Brak funduszów na 
te cele powoduje niedo­
stateczne zaopatrzenie Za­
kładu w poszczególn.e ro­
dzaje energii oraz koniecz 
ność pracy na nieekono­
mieznych urządzeniach. 

- jakie według pana 
najpIlniej ze zadania stoją 
do realizacj i? 

Jeżeli chodzi o energię 
elektryczną, to zachodzi 
pilna potrzeba całkowitej 
przebudowy systemu zasi ­
lania Zakładu. Pierwszy 
etap tego zadania to -
budowa stacji rozdzielczej 
110/30/6 KV ma się rozpo­
cząć równolegle z budową 
nowej galwanizerni. 

Druga sprawa, to energia 
. cieplna. Pomimo dokona­
nej modernizacji czterech 
kotłów wodnych typu 
WLM-2,5 oraz planowanej 
rozbudowy kołtowni spra­
wa zaopatrzenia Zakładu 
w ciepło nie zostanie roz­
wiązana. 

przystosowaną do obecne­
go rozmieszczenia pla­
cówek produkcyjnych i 
socjałnych instalację c.o. 
w b ud. Nr 172, zmienić 
system ogrzewania z pa­
rowego na wodny w bu­
dynkach Nr l, na w-łach: 
P-l, P-9, P-lO i kilku 
mniejszych obiektach oraz 
całkowicie wyeliminować 
przestarzałe, nieekionomicz 
ne i kończące swój żywot 
kotły parowe, które nota 
bene nie pokrywają cał­
kowicie zapotrzebowania 
na parę w okresach silnych 
mrozów. 

Poważną bolączką jest 
brak dostatecznej ilości 
wody w Zakładzie, spo­
wodowany stale zwiększa­
jącym się zapotrzebowa­
niem oraz zmniejszaniem 
się wydajności dwóch sta­
rych studzien: A i B. W br. 
będzie włączona do sieci 
nowa studnia D, która 
w sposób radykalny po­
prawi zaopatrzenie Zakła­
du w wodę. Nierozwiąza­
na jest natomiast w dal­
szym ciągu sprawa uzdat­
nienia wody oraz ?owiąza­
ne z tym wykonanie 
strefy ochrony sanitarnej 
przy studni C, co zale­
cone było przez Wydz. 
Gosp. Wodnej Prez. WRN~ 
Brak strefy ochrony sani­
tarnej może nam utrud­
nić uzyskanie pozwolenia 
wodno-parowego na ko­
rzystanie ze studni D. 

Nie mamy także pełne­
go zapotrzebowania w 
sprężone powietrze. Brak 
jakichkolwiek rezerw. Po­
za tym, w/w deficyt wody 
nie poz" ala na dpstątecz­
ne schład 7anie sprężonego 
powietrza i często, szcze­
gólnie w okresie upalów, 
powietrze użytkowane \\. 
odbiornikach jest zbyt 
wilgotne, co jest przyczy­
ną licznych interwencji 
wydziałów produkcyjnych. 

Zakładzie. Gaz dla potrzeb 
Zakładu pobierany jest 
z sieci miejskiej niskiego 
ciśnienia, a następnie 
sprężany ze -wzgłędu ha 
potrzeby kużni. Dla po­
zostałych odbiorników ciś­
nienie gazu jest ponownie 
rf'dukowane. Taki sposób 
pobierania gazu powoduje 
zakłócenia w sieci miej­
~kiej i niepotrzebne straty 
na sprężanie. 

Prawidłowym rozwiąza­
niem byloby zasilanie Za­
kłndu z sieci średniopręż­
nej i redukcja do odpo­
wiedniego ciśnienia we 
własnej stacji redukcyj­
ne.i. Do innych trudności 
należy zaliczyć sprawy za­
trudnienia. Stan zatrud­
nienia pracowników fi­
zycznych w w-łe Energe­
tycznym pozostaje od wie­
lu lat na tym samym po­
ziomie pomimo, że zada­
nia stojące przed służbą 
energe yczną stale rosną. 
Wprowadzenie do produk­
cji nowy.ch, bardziej 
skomplikowanych narzędzi 
zwiększa z jednej strony 
znacznie wydajność pracy 
na w-łach produkcyjnych, 
z drugiej strony jednak 
w ymaga bardziej praco­
chłonnych zabiegów kon­
serwacyjno - remontowych 
ze strony służb t'lomocnl" 
czych. 

iedobór w zatrudnieniu 

(Dokończenie na tr. 3-ej) 

Pocztówka 
z Krymu 

Monotonnie wystukują kilometry koła pociągu na 
spojeniach szyn. Powiecie normalna podróż. Owszem, 
zupełnie normalna z tą jedynie różnicą, że ten po­
ciąg pędzi do nieznanego dla mnie kraju. 

Przypominam sobie o tym bardzo szybko wychO­
dząc na korytarz sypialnego przedziału, gdzie słysz~ 
rozmow prowadzoną \V języku rosyjskim. SzybkO 
zawieram znajomość z grupą rosyjskich turystów, 
którzy przez 15 dni bawili w Polsce i teraz wracają 
do swego kraju. 

_ Naszym punktem docelowym jest Aluszta -
miasto kurort polożone malowniczo' na połUdniowym 
brzegu Krymu nad Morzem Czarnym. 

Ale przedtem 2-dniowy postój w pięknym, liczą­
cym ponad 1.600 tys. mieszkańców - Kijowie. Mia­
sto zieleni, miasto starych zabytkÓW starodawnej 
ruskiej kultury. Oto jedziemy autokarem ul. Kras­
noarmiejską. Zatrzymujemy się przed pomnikiem 
T. Szewczenki, vis a vis którego, jak na dłoni wi­
doczny ogromn , ciemnoczerwony gmach Uniwersy­
tetu im. Tarasa Szewczenki (zbudowany w roku 
1831). Studiuje tu 17 tys . studentów. 

Mijamy ruiny "Złotej bramy" z XI wieku, nieco 
dalej widoczny pomnik bohatera Ukrainy 
B. Chmielnickiego, zwiedzamy "Park pamięci naro­
dów", gdzi plonie znicz ku czci poległych, wchodzi­
my wyżej skąd obok pomnika księcia Włodzimierza 
roztacza się wspaniała panorama Dniepru i nowy 
Kijów - nowe piękne i nie mniej zielone osiedla. 

Zwiedzamy słynny XI-wieazny "Sofijski sobór", 
zachodzimy do kijowskiego metra opuszczając się 
ruchomymi schodami kilkadziesiąt metrów w dół, 
by po chwili przejechać kilka przystanków przepięk­
nym metrem. 

Po dwudniowym pobycie w Kijowie, żegnani ser­
decznie przez gospodarzy, zachęcen,i do szybkiego 
powrotu opuszczamy piękne miasto. 

Przed nami 22 godzinna podróż do Symferopoła, 
administracyjnego, przemysłowego i kulturalnego 
centrum województwa krymskiego. Miasto liczące 
ponad 200 tys. mieszkańców z bogatymi tradYi jami 
sięgającymi V wieku p.n.e., o czym świadczą prowa­
dzone na południu miasta wykopaliska. Tutaj też 
znajdują si~ duże skupiska pionierskich obozów. 

Jeden z nich o<hyiedziliśmy wilani niezwykle ser­
decznie przez dzieci. 
Serdeczność zresztą była nieOdłącznym towarzy­

sz~m we .wszystkie dni naszego pobytu na Krymie. 
Za.lmprow.lzo~any koncert, z którym wystąpili r a­
d~leccy plODlerzy wzruszył nas ogromnie, a polskc 
plOs~nka w w ykonaniu radzieCkiej dziewczynki do­
pełmły reszty. 
. I znowu t.rzeba .się,. ni.estety, żegnać z turystami 
I tl;lIystkaml . radzlecklml. a wieczorze przyjaźni 
( .. wIeczór. druzby") występujemy z pOlskim koncer­
t m prZ:YJęty~ owacyjnie. Szczególnie podobał się 
pełen wIgoru I werwy "Furman". 

J. Kamiń ki 

(c.d . w następn!,m numerze) 

Nasz konkurs 
fotograficzny trwa 
Przypominamy pracownikom parając;)m ię amatorską 

fotografią, żc nasz konkurs trwa. P race o formatach 

12 X J należy nads lać do redakcji do dnia 

5 każdego miesiąca. Tematyka dowolna. 

Celem generalnego upo­
rządkowania tych spraw, 
należy przede wszystkim 
wymienić wadliwą i nie-

Wiele do życzenia przed­
stawia także sposób zasi ­
lania i rozdziału gazu w 

Prezcntujcmy koleJne zdjęcie konkursowe. Jego autorem jest inż. A. awaryn. 
Tytuł zdjęcia " oli ta" 

http://sbc.wbp.kielce.pl



str. 2 ZYCIE ZAŁOGI 

Rozmowy o brakach 

Samokontrola 
ważnym czynnikiem 

W artykule pt. "Cierni­
sta droga społecznika" ze 
znakiem zapytania w sen­
sie "wspólna praca, czy 
udawanie", zamieszczonym 
w "Życiu Radomsldm" w 
dniu 31.VIII.1967 r., przez 
redaktora Zbigniewa Ra­
motowskiego, poddano o­
strej krytyce nasze zakła­
dy za bardzo słaby udział 
w realizacji czynów spo­
łecznych na rzecz naszego 
grodu. W artykule roi się 
od posądzeń tego rodzaju, 
że jesteśmy aspołeczni, że 
nie Chcemy się włączać, 
że przeliczamy nasze czy­
ny w sposób kłamliwy do 
którejś tam potęgi... 

lew, zresztą nawet na tym 
zalewie nie było przez 
dłuższy czas nadzoru bu­
dowlanego. 

Do tego doszły jC6zcze 
inne aspekty sprawy jak 
np, i ta: na początku 
pierwszego półrocza na 
jednej z narad aktywu, 
Prezydium Rady Zakłado­
wej określiło niedwuznacz 
nie, że dla nas najpilniej­
szymi czynami są te, któ­
re dotyczą porządków wew 
nątrz kładu , a między 
innymi rozbiórka . bara­
ków, gdzie złotymi zgłos­
kami zapisali się członko­
wie ZMS o, czym niejed­
nokrotnie pisaliśmy. Reali 
zując to zadanie pracowni 
cy zakładu przepracowali 
na rzecz zakładu w pierw 

ników. Wydział Budowla­
ny podjął zobowiązanie dla 
miasta wartości 1.760 zł, 
a do 6.IX.67 wpłacił ge>­
tówką 1.656 zł. Wydziały 
Administracji I-szej na 
wartość zobowiązania 
4.470 zł wpłaciły jako 
pierwsze z zakładu kwotę 
1.100 zł. 

w podnoszeniu jakości 
W jedn'ym z poprzednich numerów "Zycia Załogi" 

poruszyliśmy problem braków - zagadnienie w obec­
nej sytuacji Zakładu niezwykle poważne i niepoko­
jące. W artykule tym przedstawi~iśmy punkt widze­
nia lUa te sprawy robofnika, nastawiacza i mistrza. 
Dziś pragniemy zapoznać czytelników ze stanowis­
kiem kierownictwa Działu Kontroli Technicznej. 

Szef Kontroli Technicznej le br. wyniosły one, w 
mgr inż. Antoni Szymański w stosunku do całej pro­
nie ukrywa, że sytuacja dukcji, 4,1 proc. W II kw ar· 
jest poważna. straty z po f tale na tąpiło dalsze pod­
wodu braków wynoszą już wyższenie ilości braków. 
kilkadziesiąt milionów zło Wyprodukowano ich aż 
tych. Przyczyny obiekty~-ł'\ 5,~7 ~r~c .. W III ~w~rtale 
ne są raczej znane: zakło-~' rowmez nIe zanOSI l:llę na 
cenia w produkcji sp owo- ~ poprawę· 
dowane opóżnionymi - nie Jakie jest zatem wyjście 
zawsze z naszej winy do- ' z tej niewesołej sytuacji? 
stawami materialów zła ja ;~ Jak zaradzić złu? Na 
kość surowca, kulejąca ko- tt;n . temat odbyła. się wż 
operacja itp. Np. na skutek meJedna narada l konfe­
braku argonu do spawania rencja. POdkreślano potrze 
sprężarki lodówkowej. i bę peł?ego uświadoJ?ie~ia 
nieodpowiedniego matena- robo~mka o odpowledZ1al 
lu izolacyjnego (przebicia noścl za wykonaną pracę, 
uzwoJen wirnika), braki m?wiono o koniec.zności 
w tej produkcji sięgały ŚCIsłego przestrzeganIa pro 
kilkadziesiąt procent... cesów technologicznych 

itp. Szk{)da tylko, że te 
Poważny procent braków zalecenia i wskazówki nie 

notuje się również na p.ro znajdują p.~łnego odbi~ia 
dukcji maszyn do szyCIa. '., w produkCJI. 
Pięt9 achillesową" są tu Dość często np. spoty-

~ajczęściej odlewy żeliw- o kamy się z samodzielnymi 
ne których wady wykry- zmianami technologiczny­
w~ne są dopiero po kilku mi przez mistrzów, w wie­
operacjach obróbczych. Są l~ wypadkacl;l robotnicy 
to kosziown'e braki, bo- me przestrzegają procesów 
wiem doliczać do nich technologicznych, uprasz­
trzeba już wykonane ope- czają je dla własnej wy-
racje. Z innych przyczyn, god~.. . 
sprzyjających powstawa- KI~owmctwo KT, l chy 
niu nadmiernej ilości złej ba. Z:le tylko KT, dużą na­
produkcji, wymienić nale- dZl~Ję pokłada w sam~kon 
ży żółwie tempo wykony- troli, ale pod warunklem, 
wania oprzyrządowania że tym systemem objęte 
przez Narzędziownię i n~e być. powinny głównie. ope­
przestrzegania przez mą racJe trudne, na ktorych 
terminów. No, ale tu wyst~puje największa ilość 
i Salomon niewiele by brakowo Wprowadzenie 
pomógł gdyż Narzędziow- samokontroli na opera­
nia ~korkowana" jest cja~h łatwych byłoby spły 
obcy~i zam?wi~niami i n~e cemem. całego proJ;len;u: 
wywiązywame SIę w termI- Sytu~cJa wym~ga .~owmez 
nie z umowy pociąga za s~aleJ modern~~acJI obra­
sobą wysokie kary kon- bI~rek. Ja~o~c ~yrobu 
wencjonalne. Zatem --' 10- WInna przeClez byc gwa­
gicznie myśląc - zawale- rantowan~ prz~z proces 
nie terminu dla własnego technologIczny l dokład­
podwórka jest mniejszym no~ć. obrabiarki, zaś cZln-

. zIem koniecznym. , nOSCI kontrolne sygnalIZO­

Jednak żadne przyczyny 
obiektywne, żadne inne 
usprawiedliwienia, aczkol­
wiek w wielu wypadkach 
głębokO uzasadnione, nie 
mogą przesłonić faktu, że 
braki rosną. W I k.warta-

W oczekiwaniu 
na 
papierek 

Rozpoczyn.anie pracy w 
naszym Zakładzie od go­
dziny 6.30 i 7.30 powodu­
j e pewne zakłócenia w 
działalności poszczegó.lnych 
komórek organizacyjnych. 
Weźmy dla przykładu 
transport. 

W dniu 1 wrzesma o 
godz. 7-ej miał z Zakładu 
wyjechać "Żuk" w celu 
zawiezienia ludzi na Fir­
łej do załadowania towa­
ru, 

Wyjazd jednak nie na­
stąpił o przewidzianej go­
dzinie, ponieważ urzędnik, 
który miał podpisać upo­
ważnienie do pobrania to­
waru przychodzi do pracy 
o godz. 7,30. W rezultacie 
wyjazd nastąpił po godzi­
nie 8-ej. Wniosek - .za­
blokowanie pOjazdu, który 

wać jedynie moment roz­
regulowania się tego pro­
cesu. Taka właśnie lest 
prawidłowość' produkcji, 
tej prawidłowości należy 
przestrzegać. ' 

Niniejszy artykuł stano­
wi niejako dalszą część 
problemu braków i bynaj­
mniej nie wyczerpuje za­
gadnienia. Ominęliśmy wie 
le spraw ważnych i pil-
nych do rozwiązania. Ma­
m y jednak nadzieję, że 
na ten . temat szeroko wy­
powie- się załoga. Zapra­
szamy do dyskusji. 

A. Gomółka 

w tym czasie mógłby być 
wykorzystany do innego 
celu i niepotrzebna strata 
czasu. 

Poruszone zagadnienie 
nie .sprowadza się tylko do 
pracy DZ. Transportu. Za­
kłócenia takie występują 
również w innych komór­
kach organizacyjnych 
przedsiębiorstwa Wydaje 
nam się, że wszelkiego ro 
dzaju upoważnienia i in­
ne ważne "papierki" nale­
ży załatwiać dzień wcześ­
niej, aby uniknąć niepo­
trzebnej straty czasu. 

A może upoważniona 
osoba do podpisywania 
ważnych dokumentów urzę 
dować będzie od godziny 
6,30? 
Należy to wziąć pod roz 

wagę· 
(ryb) 

Niewątpliwie co do pew 
nych faktów redaktor Ra­
motowski ma rację, bo 

Z powyższego wynika, 
że niektóre wydziały su­
miennie zabrały się do ho­
norowego wYkonania 
swych deklaracji i to jest 
istotą wszystkich czynów, 
która polega na tym, by 
nie puszczać słów na 
wiatr, a raczej wykonać 
to co się zadeklarowało. 

Niestety, nie dotyczy to 
wszystkich wydziałów. Są 
i takie, które mimo, że 

Odpowiadamy na artykuł "Życia Radomskiego" 

A jednak realizujemy' 
czyny spolecz'ne 

ostatecznie nie marny w 
br. czym się pochwalić. 

Przy podejmowaniu czy 
nów społecznych w mie­
siącu styczniu i lutym br., 
które zostały ustalone na 
20.000 roboczogodzin wie­
lu pracowników podejmu­
jących zobowiązania okreś 
lało "tylko nie zalew". po ' 
nieważ przez wiele lat pra 
cując 'przy tym obiekcie, 
mieli czas by przestać w 
niego wierzyć (osobiście 
zawsze wierzyłem, że wo­
da będzie i jest. chociaż 
nienajlepsza, ale jest). 
Tymczasem w pięrwszej 
połowie br. przedstawicie­
le Komisji Planowania 
oświadczyli, że jedynym 
obiektem zainteresowania 
v.ladz miejskich jest za-

szym półroczu ni mmeJ, 
ni więcej tylko 2D.450 robo 
czogodzin. 

Z krytyki zawartej w 
ar,tykule i innych żród­
łach WYCiągamy jeszcze 
pewne wnioski, zobowią­
zania będziemy chcieli wy 
konać dla miasta. 
Ponieważ są pewne trud 

noś ci z wyekzekwowaniem 
pracy na zalewie robimy 
wszystko. by wyegzekwo­
wać od tych co podjęli zo­
bowiązania równowartość. 
Bardzo dobrze sobie roz­
pracował ten problem wy­
dział P-6, który na ilość 
3500 zadeklarowanych go­
dzin dla miasta do dnia 
(6.IX.67) wpłacił gotówką 
1.820 ' zł i wysłał już na 
zalew trzy grupy pracow-

Z życia ZMS 

miały terminy wykonania 
czynów dla miasta nie roz 
liczyły się do dnia dzisiej­
szego z zadeklarowanej ilo 
ści godzin . i tak: 
Wydział P-2 ma zaległo­

ści w postaci 720 roboczo­
godzin, wydział P-3 675 
roboczogodzin, wydział P-4 
1.020 roboczogodzin, wy­
dział p-u 480 godzin, wy 
działy narzędziowe 2.839 
godzin, wydział Remonto­
wy 2.026 godzin, wydział 
Kontroli Technicznej 1.800 
godzin, Izba Pomiarów 
2.775 godzin. Zaopatrzenie 
Techniczne 876 roboczogo­
dzin itd. 
Może zechcieliby kierow 

nicy wydziałów wypowie­
dzieć się na ten temat? 

TAP 

DObry przykład 

Wydziału N-4 
Wydział N-4 nie należy 

do największych w naszym 
Zakładzie, ale ma co naj­
mniej dwa powody, aby 
zaliczyć go do wyjątkO­
wych. 

Po pierwsze jest - jak 
to się oficjalnie mówi ' ­
pod patronatem ZMS, a 
po drugie prOdukuje pre­
cyzyjne siłowniki, artykuł 
antyimportowy i przedsta­
wiający olbrzymie możli­
wości eksportowe. Odpo­
wiedzalność więc olbrzy­
mia i nawet najwięksi 
optymiści wśród działaczy 
młodzieŻOWYCh, patronat 
przejmowali z biciem ser­
ca. Dziś już można śmiało 
powiedzieć, ze opory te 
były bezpodstawne. Już 
nie po raz pierwszy młodzi 
z ZMS dowiedli, że stano­
wią powamą siłę, dOsko­
nale przygotowaną do 
współgospodarzenia Zakła­

dem. Kierownictwo w-łu 

N -4 swoje ostrogi i umie­
jętność kierowania ludźmi 
zdobywało właśnie w sze­
regach organizacji mło­

dzieżowych, tu uczono ich 
podejmować rzeczowe, 
słuszne decyzje. 

Na dziewięć brygad 
wałczących o tytuł BPS, 
aż siedem to · brygady 
ZMS. 

Z uznaniem nałeży rów­
nież stwierdzić. że właś­

nie na młodzieżowym w-łe 
N-4 zainicjowano akcję 

samokontroli, poprawy ja­
kości produkcji. 

Przykład godny naśla­
dowania. Comiesięczne na­
rady z udziałem kierow­
nictwa polityczno-admini­
stracyjnego Zakładu po­
zwalają rzeczowo oceniać 
sytuacje wydziału, napra­
wiać błędy i unikać ich 
na przyszłość. 

A trudności jest bardzo 
dużo i niektóre niezmier­
nie ciężko przezwyciężyć. 
Ot, chociażby ogólny brak 
powierzchni produkcyjnej, 
ciasnota pomieszczeń, czy 
wreszcie niemłody już i 
niezbyt precyzyjny park 
maszynowy, Wreszcie 
ogólnopolska już chyba 
niesolidność kooperantów. 

Z tym wszystkim wal­
czą na co dzień i chyba 
zwyciężają, skoro kierow­
nictwo Zakładu wyraża 
się o nich pochlebnie. 

Precyzyjna pneumatyka 
sterująca wymaga od wy-
twórcy wysokich kwalifi­
kacji zawodowych, zarów­
no praktycznych, jak i 
teoretycznych. 

To też ok. 33% zatrud­
nionych na tym wydziale 
systematycznie podnosi 
swoje kwalifikacje uczęsz­
czając do szkół zawodo­
wych, lub na różnego ro­
dzaju kursy kwalifikacyj­
ne, Wspaniała kuźnia mło­
dych ludzi, którzy w przy­
szłości potrafią zastąpić 

najwartościowszych, a prze 
cież już nie młodych rze­
mieślników. 

Eksperyment z patrol1a­
tern ZMS nad wydziałem 
N-4 w pełni się udał, ma­
my nadzieję, że nie jest 
to ostatni wydział w na­
szym Zakładzie, gdzie tak 
dobrze i celowo gospoda­
ruje młodziei. Akcja pa­
tronatu ZMS powinna za­
toczyć szersze kręgi. 

Nowy 
sezon 
w Domu 
Kultury 

W związku z rozpo­
częciem się roku kultu­
ralnego, odwiedziliśmy 
nasz Dom Kultury pro­
sząc jego kierownika­
p. T. Dąbrowskiego o udzie 
lenie kilku. informacji ,na 
temat planów perspekty­
wicznych tej placówki. 
Przedstawiają się one 

bardzo interesująco. 

Po inauguracji nowego 
roku kulturalnego, nastą­

pią przygotowania do uro­
(Ciąg dalszy na tr. 4-ej) 

naszeg 
zakład 

Jest pracownikiem 
cyplinowanym, za 
nym na wydziale P-3 
kładów Metalowych 
1956 roku. Pracuje 
ślusarz warsztatowy 
róbki mechanicznej. 
da duże 

Dzięki 
ciom, zd 
sumienności 
mu obsługę 
wiertniczych pr 
ni ach główek 
wych maszyn do 
Jest pracowni~iem 
nym i cenionym 
przez kolegów, jak i 
łożonych. Brygada, w 
rej pracuje zajmuje 
łowe miejsce we 
wodnictwie mi 
dowym. 

] 

http://sbc.wbp.kielce.pl



ZYCIE ZAŁOGI 

udział 
nia w tym zakresie Rady 
Zakładowej mówi nam 
instruktor k.O. przy Ra­
dzie Zakładowej tow. Ma­
rian Warchoł. 

naszym raidzie . Do chwili obecnej zorga 
mzowano 173 wyciecz.ki 
dla naszych pracowników. 
Przeważająca ich ilość to 
jednodniowe wycieczki do 
takich miejscowości, jak: cała satysfakcją na­

stwierdzić, że zalda­
koło PTTK oraz 

TKKF coraz ak­
poczynają sobie 

u popularyzacji t"u­
kwalifikowanej 

pracowników na­
Zakładu. Jest to nie­

godna propa-
forma wypoczyn­

która prócz regenera­
sił, uczy właściwego 

a i obcowania 

dniu l.X.1967 r. za­
wszystkich pra-
i ich rodziny 

uroczyste zakończenie 

turystycznego. Jest 
druga impreza tego 

mająca na celu pod­
osiągnięć tury 

naszych pracow-
w ciągu całego 

popularyzację tury­
i poznanie najbliż-

niezwykle cieka-
regionów turystycz-

udziału zapraszamy 
turystów zmoto-

ych, jak i pie­
W przybliżeniu za­

sezonu przed­
następująco: 

z Radomia o 
sprzed Domu 

samochodami za-
do Bliżyna, 

zlożenie 

ze . str. l-ej) 

Brak 
terenie dosta­

wysokokwa­
fachowców z 

specjalności, wcho 
w zakres działal­

służb energetycz­
zmusza nas niekie­

obsadzenia stano­
pracownikami o niż­

.... ,""··'_ ;11 kwalifikaCjach, lub 
tJv"'~lu"jących dosta­

stażu pracy. 

Jak przebiegała u 
realizacja zadań pła­

za li kwartał? 
lęksZ()ść zadań wstała 

część zaś 
się zgodnie z 

.r"''''~~Mmem. Zagrożo­

ast plan 
remontów wóz 

akumulatorowych, z 
u niedostarczenia 

Dz. Zaopatrzenia 
. OUJ",n ilości ogniw 

5N. Również 
brak ma­
zdążymy 
wykonać 

grzewczym 
ogrzewania 

n"'·"~""O" w Na­
nr._L;In",,~' co polepszyło-

pracy na tym 
w okresie nad­

"ł~:w''-itl~el zimy. 

(rozmawiał: J. Ryb.) 

wieńca na cmentarzu po­
ległych tam żołnierzy ra­
dzieckich. Następnie tu­
ryści piesi udadzą się sa­
mochodami do Wólki Ple­
bańskiej, skąd rozpoczną 
wędrówkę przez Piekło 
Niekłańskie do Rędocina. 
W czasie marszu przewi­
dywane błyskawiczne zbie 
ranie grzybów wraz z wy­
borem króla na rok 1967 
oraz zgadywanką tereno­
wą o tematyce dotyczącej 
Rewolucji Pażdzierniko­
wej. Zakończenie imprezy 
nastąpi w Rędocinie­
ośrodku garncarstwa lu­
dowego. Miłośnicy sztuki 
ludowej będą mogli poz­
nać pracę garncarzy oraz 
zakupić po cenach ulgo­
wych ich ·wyroby. Wszyscy 
otrzymają symboliczne pa­
miątki i wezmą uduał w 
pieczeniu ziemniaków. 

Serdecznie zapraszamy. 
Kos~t imprezy 10 zł . od 
osoby. Zapisy przyjmuje 
kol. L. Bartuzi, tel. 511, 
lub kol. H. Kuliński 
tel. 378 do dnia 27.IX. 
br. I 

L.S. 

A moie 
\Nolisz 
wycieczkę? 
Właściwa organizacja wy 

poczynku po pracy prz.y­
czynia się do regeneracji 
sił pracownIk6w, do lep­
szego samopoczucia i do 
wydajniej szej pracy. To są 
stare prawdy i nikogo o 
tym nie trzeba przekony­
wać. 

Jak w naszym zakładzie 
wygląda ta sprawa i ja­
kie są obecnie zamierze-

Kozienice, Białobrzegi, So­
lec n/Wislą, Sielpia itp. 

. Odbyło się także 20 wy­
Cieczek dalszych do różnych 
atrakcyjnych miejscowości 
jak: Zakopanego, Trójmia­
sta, na Mazury, na Sląsk 
w Bieszczady oraz do by~ 
łego obozu zagłady w 
Oświęcimiu. 

Ogółem z wycieczek sko 
rzystalo ponad 3.200 pra­
cowników i ich rodzin. 

A teraz o rzeczach przy­
krych. Niektórzy uczestni­
cy wycieczek - mówi tow. 
Warchoł - zachowują się 
skandalicznie. Używają al­
koholu i są niezdyscyplino 
wani. Dowodem tego byla 
wycieczka do Trójmiasta, 
skąd potem nadszedł list, 
w którym ·niezbyt pochleb 
nie wyrażano się o na­
szych pracownikach . Oczy 
wiście, w stosunku do ta­
kich osób wyciągamy 
ostre k.onsekwencje i mo­
gą być one pewne, że w 
przyszłości z takich wy­
cieczek nie skorzystają. 

YI okresie jesiennym, a 
WIęC teraz, organizujemy 
sporo wycieczek na grzy­
bobranie. Cieszą się one 
wielkim {Sowodzeniem. 

W najbliższych planach 
ch(.emy zorganizować dwie 
wycieczki zagraniczne: do 
Czechosłowacji w pas kon 
wencji turystycznej i do 
NRD. 

WycieCZka .do CS~S kosz 
tuje 400 zł, w lym każdy 
uczestnik otrzymuje 100 
KC , natomiast koszt wy­
cieczki do NRD kształtu­
je się następująco: oplata 
800 zł oraz wymiana 250 zł 
na 31 marek. 

A więc, uczestnikom wy 
cieczek zagranicznych ży­
czymy wiele wrażeń pod­
czas pObytu w CSRS i 
NRD, natomiast amatorom 
grzybów, dużych zbiorów. 

(ryb) 

Nauka nie poszła na lllarne 

Powiększa się 
I Kadra iii-strzów 

7 sierpnia br. w Domu Kultury odbyła się nieco­
dzienna uroczystość. 

W sali klubu T i ~ zgromadziło się ok. 150 osób 
którzy po okresie intensywnej nauki mieli otrzymaĆ 
dyplomy mistrza i robotnika wykwalifikowanego. 

Do zebranych przemówił I sekretarz KZ PZPR 
tow. Jan pytlarz, któr y pogratulował im otrzymania 
dyplomów i wyraził przekonanie, że mistrwwie nie 
zawiodą pokładanego w nich zaufania. 

"Rola mistrza w zakładzie pracy - powiedział 
tow. Pytalarz - jest bardzo wielka. Są oni przecież 
przedł~żeniem ramienia Dyrekcji na wydziałach pro­
d~kcYJnych. yv trosce o wykonanie zadań planowych 
Ole wolno nustrwm zapominać o człowieku. Mistrw­
wie pow.inni b~ć suro'Yymi nauczycielami i wycho­
wawcarru załogI. Do Ich codziennych obowiązków 
należeć będzie m. innymi obiektywna ocena ludzi 

Nie wolno mieć pobłaiania dla ludzi niesurn1en­
ny~h - powie.dział se~etarz - dla tych wszystkiCh, 
kto;,ZY w sP?so.b łatwy I ~~godny chcą się "prześlizg­
nąć przez zycie. Z drugleJ strony winno się nagra­
dzać ~udzi dobrych, tyCh, którzy' z pełnym oddaniem 
prac~Ją ~la zakładu. Na bar~ach mistrzów spoczywać 
będz.le WlelE7 ~udnych ?boWlą~~W, a m. inn.: utrzy­
m~me rY~ffilkl prod~kcJI, znftl1.eJs~nie ilości braków, 
zachowame dyscyplmy pracy l Wlele innych". 

Z kolei nastąpiło wręczenie dyplomów przez dyrek­
tora naczelnego Zakładów mgr inż. K. opę który 
w krótkich słowach . podziękował zebranym 'za ich 
trud i wysiłek oraz wiele wyrzeczeń dla pOdwyższenia 
swych kwalifikacji zawodowych. 

Na za~ończe~ie przedsta\ ideI dyp.lomantów Rodzię­
kował klerowmctwu Zakładu za opIekę i umożliwie­
nie zdobycia kwalifikacji. 

ryb. 

elon 
turystyczny trwa 

Zamek lubcI ki od irollY bramy. 
Foto. A. 

Jak pracują staży ' ci 

Probl m 
do rozwiązania 

Na wstępie kilka liczb. 
W Zakładach "Waltera" 
pracuje 463 stażystów, z 
czego 454 przyjęto w roku 
bieżącym. 105 ukończyło 
naszą szkolę zawodową· 

Co robią ci młodzi lu­
dzie? Jak przebiega ich 
staż pracy? 

Czy mają właściwą 
opiekę? 

Oto pytania, które za­
notowałem sobie w myśli 
przed spotkaniem z rze­
czywistością. Najpierw 
Dział Szkolenia Zawodo­
wego. 

Tu szef Dzialu Cze ław 
krz pek uprzedza, że 

problem nie jest taki łat­
wy jak mogłoby się wy­
dawać . Ze stażystami jest 
wiele kłopotów, a i z na­
szej strony - organizacyj­
nie rzecz biorąc - są 
pewne luki. Niemniej 
jednak Dział Szkolenia 
uporał się już z wieloma 
trudnościami, sprawami re­
gulującymi stosunek Za­
kładu do slażysty i od­
wrotnie. Przede wszyst­
kim rozwiązany został 
system wynagrodzania sta 
ty stów zatrUdnionych w 
produkcji. 
Przeglądam teczkę z 

aktualnymi raportami wy­
robienia normy. 

Zofia Jędrzejew ka z 
P-8-116 proc., l\larian Ga­
jowDik z P-9 - 68,7 proc., 
Alicja tefal1 z P-5 -
67,0 proc., oraz dzie iątki 
innych legitymujących się 
wyrobieniem ponad 60~r 
normy. Ten nagły skok 
nastąpił w wyniku wpro­
wadzenia pracy akor­
dowej. Decyzja słuszna, 
korzystna dla obu slron. 
Nie znaczy to jednak 
wcale. że już jesl dobrze. 

Są, niestety, tacy, którzy 
dalej uważają, że "czy się 
stoi czy się leży .. . Kon­
kr tnie wyraża ię to w 
ok. 40 tysiących złotych 
dopłaty do stażvstów w 
każdym miesiącu~ 

I tu właśnie należy za­
trzymać się przy Narzę­
dziowni i Remontowym. 
Do tej pory problem sta-
żystów w Łych dwóch 
wydziałach produkcyjno-
pomocniczych nie został 
należycie rozwiqzany. 

W myśl założeń regula­
minowych stażysta winien 
wykonać w okresie mie­
siąca 56 proc. normy, 
czyli inaczej mówiąc prze­
pracować efektywnie 112 
godzin. W rzeczywistości 
jednak stażysta z Narzę­
dziowni, czy Remontowe­
go wykonuje 10-15 proc. 
norm , albo po prostu ... 
nic, bowiem regulamino­
wo, niezależnie od pro­
centu wyrObienia, należy 
mu się 850 zł. miesięcz­
nie. Nie bez zna<:zenia 
szczegółem jest i to, że 
praca stażystów wliczana 
jest do planu wydziału . 
A więc z góry zakłada ię, 
że tażysta te 56 procent 
normy W}"robi, w co -
nawia cm mówią. nikt 
nigdy nie wierzył. 

Moi rozmówcy z Na­
rzędziowni zgOdnie pod­
kreślali. że obecny y tem 
pracy ze taży tami nie 
zdaje egzaminu. Przełożeni 
są bardzo często bezrad­
ni przy egzekwowaniu 
przydzielonej roboty, bo­
,,,;em stażysta nie jest za­
in leresowany w termino­
wym jej spływie: 

Ponadto doświadczeni 
fachowcy uważają, że ci 
młodzi ludzie winni by.ć 
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C~ytelnicy 
pytają ­

redakcja 
odpowiada 
Proszę o wyjaśnienie 

jaki jest koszt wycieczki 
do Czechosłowacji. 

Koszt tej wycieczki 
uzgadniany na zebraniu 
z rodzicami miał wyno­
sić 120 zł. Z w)'powiedzi 
dzieci wynika, że żądano 
od ~ich dopłaty w wyso­
kOŚCI 50 KCS. Proszę rów­
nież o poinformowanie 
jak się ksztaltuje wymia­
na złotego polskiego na 
koronę czeską w ramach 
tzw. "kieszonkowego". 
VVreszc~e ostatnia spra­

wa - clekawi mnie dla­
czego i co dano dzieciom 
do podpisu w dniu 
14.VIII.1967 r. wieczorem 
nie dając im możliwości 
przeczytania nagłówka. 

Z poważaniem: 
Wasz czytelnik 

ODPOWIADAMY 
Jak nas poinformował 

.NBP Wydz. Dewizowy 
O/Radom kur przelicze-
niowy wynosi 1 KCS = 1 59 
zł. ' 

Uczestnikom omawianej 
wycieczki w pas konwen­
c ji . t urystycznej przysłu­
gUJe otrzymanie 50 KCS 
w zamian za 129.47 plUB 
50 zł. za oplatę ttLrstycznq. 

Ponadto Wydz. Socjaln'y 
U:yiaś~ia, że koszt wy­
cleczkt wraz ze zwiedza­
niem Jaskiń Bielańskich 
i op/atą biwaku wyniesie 
~ 50 KCS 180 zł. a nie 
12~. . Koszt ten pOdano 
dztecwm do wiadomości 
A NIE ZĄDANO DOPŁA: 
TY. 

. Sprawa pOdpisów. Dzie­
CI podpisywały dużo list 
(na przejazdy lokalne 
PKS, na uzupełnienie do­
żywienia w CSRS dopłat 
do biwaku itp.). ' 
~szystkie dokumenty 

mozna sprawdzić w w-Le 
Finansowym zakładu. -

(r) 

przydzielani do dobrych 
rzemieślników, a nie jak 
dotą? p~szczani samopas 
b~z. Jakiejś rzetelnej opie­
ki l kontroli. Warto chyba 
powrócić do opiekunów 
n~d . grupami młodych, 
nlewlele jeszcze umieją­
cych pracowników. 

Jest jeszcze jeden pro­
blem występujący w Na­
rzędziowni. Chodzi bowiem 
o roboty slosunkowo łat­
we, które mógłby wyko-

ć stażysta . 

Robót takich jest, nie­
stely, niewiele. Więkswść 
to komisy pilne, awaryjne 
wymagające natychmia­
stowej realizacji. W tej 
sytuacji majster nie ma 
żadnej pewności, że robota 
l~ka, przydzielona stażyś­
Cie, wykonana' zostanie 
szybko i bezbrakowo. 

Tak więc problem sta­
żystów wymaga pełnego 
uregulowania w ogóle, a 
zmiany systemu wynagra­
dzania w szczególności. 

W tym ",ł 'nie kierwlku 
zmierzaj ą ostatnie posunię 
cia Działu Szkolenia Zawo 
dowego i Kadr. W najbliż 
szym czasie wydane 7.osta 
nie zarządzenie modyfiku­
jące obecny regulamin, pra 
cy stażystów. Miejmy na­
dzieję, że te zmiany przy­
niosą korzy ' ci dla jednej 
i drugiej strony. Może 

wówczas poznamy bliżej 

zainteresowania i zdolno­
ści młodego człowieka, dla 
którego ten pierwszy sa­
modzieln-y start w świat 

ludzi dorosłych ma zasad­
nicze znaczenie. 

Antoni Gomółka 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Tadeusz Prygiel 

Wspomnie i bozowe 
Dokończenie z poprzedniego numeru 

lvr~odzi;ż Kielec~zyzny po . Wreszcie dni obozowe do ską z MHD, Henryka No-
t~afl byc :-vesoła. l serd~cz bległ~ .. końca i przyszło waka i Henryka Stańczy­
me . przYJmow~c. sWOlch powr.oclc do codziennych ka z "Radoskóru", Marię 
g~~Cl: .Taką oplmę. wydał zadan w zakładzie. Echa Kwietniewską. z Zakładów 
pozmeJ V-ce prem.ler Ze- ~ieśni o~ozowych długp Zbożo~ych, Janka Piecze­
non. Nowak w czasl~ spot- Jednak me milknęły, śpi e niaka z RWP, Mariana 
kama z posłem Haslaklem. wano je wszędzie i przy iwca z Mechanika" Hen 
Pos~ Hasia.k miał również każdej okazji. ryka Za~;yokiego z Fajan 
sW~Je przYJ~mne "p~z~go- ~rzypominat;l sobie, że su i wielu innych. 
dy '. S~ędZlł . przeclez z wlehlj członkow ZMS z Wiekszość naszych Rado 
na~ll1 wlększośc obozowych naszego miasta przyczyni- miaków została wyróżnio­
dm, . był . zawsze wesoły, ło się swoim zachowaniem na pochwałami przed fron 
uśmiechmęty i pełen wer i pracą do ogólnego pozio- tern całego zgrupowania 
wy. mu życia obozowego. Nie rozkazem dziennym. O ile 

Dni pbozowe mijały w o wszystkich jeszcze pa- sobie przypominam to nikt 
ciągłym ruchu, aż wresz- miętam, ale z tych, któ- z naszych ludzi nie "pod;: 
cie nadszedł kulminacyjny rych zapamiętałem, wyroie padł" do tego stopnia, by 
moment zlotu na polach niłbym takie postacie jak: został odczytany na apelu 
Grunwaldu. Było to 17.VII niezwykle wesołego Ry- porannym. Nasi członko-
1960 r. szarda Bednarczyka ze wie ZMS stanowili wesołą 

Spółdzielni Huta "Żar", paczkę wśród której, do­
Sławka PuchaIskiego minujące miejsce zajmo­
póżniejszego sekretarza wali: Godzisz, Puchaiski i 
KM ZMS, Zdzisława GOr Pieczeniak. 

W przeddzień zlotu, wie 
czorem odbył się uroczy­
sty apel w galowych stro­
jach ZMS. Apel wyglądał 
imponująco. Następnego 
dnia w godzinach rannych 
transporty wOjskowe prze 
rZllciły nas na pola grun­
waldzkie. 

dzisza z PKS, Józefa Kuca Z perspektywy czasu 
z T-9, Ryszarda Slomiń- można postawić na pewno 
skiego i Bronisława Szcze- bezbłędne stwierdzenie, że 
paniaka z "Waltera", Wie- akcja "Grunwald" spełni­
sławę Piątkowską. z ZISlE la ogromn.ą rolę wychO-
(komendantkę namiotu wawczą. 

W obozie pozostała tyl- dziewcząt), Irenę Janikow Tam na grunwaldzkim 
ko służba obozowa. Tam zlocie kształtowały się cha 
na polach Grunwaldu mło raktery ZMS-owców, lu-
dzież polska ślubowała D I A G R A M dzi kochających swój zwią 
Ojczyźnie, że wszystkie zek, swój kraj, ludzi na 
swe siły i zdolności po- których, w potrzebie moż-
świf:ci dla jej rozkwitu i r---,--r-....... --r---.,--. na zawsze liczyć, którzy 
obrony, Było to niezwykłe nie zawiodą. 
wydarzenie. Pamiętamy ~ Wspomnienia z grunwal 
przecież, że od dawna w ., ..... -...,1--+-...... -+--1--1 dzkiego zlotu pozostaną na 
NRF rodzą się tendencje d~go w pamięci wszyst-
rewizji naszych granic i I.>----l ___ -ł.--C!--+-+.-: kich uczestników; jeśli 
dążenia do odebrania nam .3 kiedykolwiek spotykam się 
tych ziem, które zrosiła 1--1-4-~--ł--ł-~ z jego uczestnikami, to 
krew praojców. Obecność 4 zaws~e wspominamy tam­
na manifestacji czołowych ł--~-ł--f!--+--t---l te radosne dni. 
przywódców partii i x;zą- 5 Chciałoby się oglądać 
du z 1-szym sekretarzem takich obożów więcej. 
Komitetu Centralnego na- 6 T. Prygiel 
szej partii tow. Władysła-
wem Gomułką. na czele, 7 
znaczyła o wielkim zainte- , 1--4-+-.f--ł---ł--1 DaJeka 
resowaniu spOłeczeństwa e 
polskiego grunwaldzkim I--ł--+-+-ł--łf-~ 

zlotem. g ..-.+--ł-i-+--+-'" afeanistańska 

Rozr,wki 
umysłowe 

Do niniejszego diagramu 
wpisz poziomo 15 w yra­
zów sześcioliterowych o 
poniższym ;znaczeniu. Środ 
kowa, oznaczana grubą 
linią kolumna czytana 
z góry w dół, dą aktualne 
hasło. 

1. W Izbie Lordów i w 
radiu. 2. powoduje kata­
klizmy. 3. Sługa Orfeusza . 
4. PZU łagodzi ich skutki. 
5. Włoch rozrabiający w 
St. Zjednoczonych. 6. Po­
dobno 'na szosie nie pęka . 
7. Rita, ale nie Haywoord ... 
8. Był tam w tym roku 
z wizytą przew. Rady 
Państwa ." 9. Lepiej się 
z nim nie spotkać na 
morzu . 10. Kompromita­
cja. 11. Atlas, lub Herku­
les. 12. Burki prerii. 13. 
Zaczyna nową myśl. 14. 
Trzcionka drukarska. 15. 
Jedna z dzielnic Warsza­
wy. 

Rrozwiązania prosimy 
nadsyłać w terminie do 
22 września br. na adres 
"Życie Załogi". 

Dla zwycięzców - jak 
zwykle - dWIe nagrody 
książkowe. 

A oto prawidłowe roz­
wiązanie krzyżówki z nu­
meru 11/211: 

Poziomo: 

2. Behap. 
Greczynka. 

6. Ypsylon. 
Marszałek. 

1. KUjawiaki. 

3. Ąkord. · 4. 
5. Adapter. 

7. Arka. 8. 
9. Popielnik. 

~O ;--+-ł~-II--ł-+--l MĄDRA PIĘKNOSC 
Ił Drogą szła bardzo pięk-

I-....,I-.... --i--+--ł--~ na kobieta. Zobaczywszy, 
12 że idzie za nią jakiś 

I----ll--i---ł--+--I-~ mężczyzna, piękność obró-
./3 cHa się i zapytała go: 

Dlaczego prześladu-
U jesz mnie, człowi.eku? 

Zakochałem się w to-
15 bie, o naj piękniejsza z 
~ .. ~,,~~~"~~.ł pięknych! 

10. Osad. 11. ZRA. 12. 
Kołczan. 13. Niemiecki. 
14. Ukrop (wspak) 15. 
Laura. 16. Archeolog. 

Pionowo: 1. Krakatau. 
2. Ikona. 3. Weduta. 4. 
Alger . 5. Iberyjski. 6. 
Przysmak . 7. Hun. 8. 
Braun. 13. Leeds.15. Klosz. 
17. Adłer. 18. Piramida. 
19. Edynburg. 22. Pila 
(wspka) 23. Tunel. 25. 
Kojec. 26. Zdral. 

W poprzedniej krzyżów­
ce w pionie opuszczono 
nr 18 i 22 za co serdecznie 
przepraszamy naszych 
Czytelników. 

Młoda kobieta uśmiech­
nęła się i mówi: 

- Trochę dalej za mną 
idzie moja siostra. Oczy 
jej są czarne jak ' nocne 
niebo! Jest: urodziwsza ode 
mnie dziesięć razy! 
Człowiek ucieszył się 

i pobiegł z powrotem. 
Biegł. biegł i widzi, drogą 
wlecze się bardzo stara 
baba. Splunął ze złości; 
znowu rzucił się w pogoń 
za młodą ;pię~ością. Do­
pędziwszy . ~ą, mówi: 

- Dlaczego mnie okła­
małaś? 

- To ty mnie okła­
małeś! Gdybyś mnie ko­
chał naprawdę, nie po­
biegłbyś do innej kobiety. 

Na zdjęciu przełom Dunajca.. 
Foto. A. awa.ryn 

• 
I 

Uczyli się 

w,pocz,wali 

Grupa działaczy Zl\IS z na.szego Zakładu przebywała 
w lipcu na obozie zkoleniowo-wypoczynkowym 

w Jabłoni k/Piszu. 

w Kozienicach 
obradowali 

grupowi partyjni 
Kontakt kierownictwa 

partyjnego i administracyj 
nego z szerokim aktywem 
partyjnym niższego szczeb 
la, i wymiana doświadczeń 
w gronie samego ak.tywu 
z różnych wydziałów -
jest j~dnym z podstawo­
wych zadań . Umiejętnie 
przygotowane i przepro­
wadzone różnego rodzaju 
imprezy, wynikające z 
tych • kontaktów wpły­
wają niewąpiiwie pozytyw 
nie na działalność i sukce 
sy organizacji partyjnej 
w przedsiębiorstwie. Wia­
domo, że obecnie trwa 
kampania wymiany legi­
tymacji partyjnych i takie 
kontakty są szczególnie 
potrzebne. 

Pewnego dnia w Komi­
tecie Zakładowym podjęto 
decyzję o spotkaniu się 
kierownictwa Komitetu Za 
kładowego i Dyrekcj i z 
grupowymi partyjnymi. 
Chwilę zastanawiano się, 
jaką 'Przyjąć formę spot­
kania i gdzie, chodziło o 
to, żeby to było inaczej 
hiż zawsze. Dlatego posta­
nowiono odbyć spotkanie 
w formie narady szkolenio 
wej poza miastem w lesie. 

I oto 27.VIII.1967 r. dwa 
zakładowe autokary mkną 
asfaltową szosą na trasie 
do Kozienic, wioząc 'iO-ciu 
grupowych partyjnych a 
specjalną naradę szkole­
niową. 

Nieopodal za wioską 
Augustów, wśród źywi cz­
nych sosen bez pomoc~' 
stołów, krzeseł, czy fote­
li - tak na żywo, tow. 
Hyszard Jączyński - se­
kretarz KZ rozpoczął na­
radę. Tematem jej byly 
trzy zagadnienia: "Perspek 
tywy wykonania zadań za 
kładu w br.", które ('mó­
wił dyrektor Zakładu tow. 
mgr inż. Konrad Sopa, 
"Zadania organizacji i 
grup partyjny(.h w kam­
panii wym::my :egiLyma­
cji członko .vskich" i ,,~;3j­
pilniejsze zad:mia ruchu 
wspólzawodnictwa pracy'. 

i remontowych, roli i za­
dań członka partii, jego 
postawy wobec wszystkich 
zjawisk i działalności gru­
py partyjnej. Wiele zagad 
nień poddawali dysku tan­
d ostrej krytyce. W toku 
narady tow. Edw~rd naj­
da, sekretarz OOP wy­
działu kuźni podzielił się 
doświadczeniami w pracy 
grup partyjnych na tere­
nie wymienionego wydzia 
łu. 

Po zakończeniu narady, 
na wniosek grupowych 
zorganizowaną krótką wy­
cieczkę turystyczną do Stu 
dzianek miejscowości 
historycznej bitwy żołnie­
rzy polskich w sierpniowe 
dni 1944 r. 

Ponieważ tego rodzaju 
działalność partyjna może 
być zaliczona do jakiegoś 
nowum, przeto zachodziła 
potrzeba wysondowania opi 
nii publicznej na temat 
narady. Zapytałem więc 
kilku towarzyszy a m. in . 
Zenona Maja z P -l i Fe­
liksa Odzimkowskiego 
z P-2, co sądzą o tej ini­
Cjatywie. Byli po prostu za­
skoczeni - jak określili­
wspaniałą inkjatywą KZ 
PZPR. Wyrazili się o na­
radzie pozytywnie dlatego, 
że w takim gronie tzn. 
grupowych partyjnych, kie 
rownictwo partii i admini 
stracji zakładu nie spoty­
kało się dawno, stąd po­
trzeba organizowania tego 
rodzaju spotkań. Pozytyw­
nie wyrażali się o sposo-
bie prowadzenia rzeczo­
wej dYSkusji, jakiej często 
brak w świetlicach wydzia 
łowy ch i w Domu Kultury 
i wreszcie połączono przy­
jemne z pożytecznym, 

stwarzając warunki odetch 
nięcia świeżym, czystym 
powietrzem. 

Podzielam zdanie towa­
rzyszy i mam nadzieję, że 
takich form działania w 
przyszłOści będzie więcej. 

Tadeusz Prygicł 

(Dokończenie zc str. 
czystych obchodów 
Rocznicy Rewolucji 
dziernikowej. W 
obchodów Drze\~icI7i. 
między 
dla mlod . 
"Co wiesz o 
którego 
ną nagrodą 
do ZSRR. 
się wspólnie z 
Kultury Radzieckiej 
Warsza\vie imprezę 
, ,Drużba - znaczy 
jaźń", a ponadto 
wano przez 
zespoły naszego DK 
taż estradowy -
noce". 

Jak nas pomt'orlmow. 
kierownictwo D.K. ~..l_-­
newiło wprowadzić 
ciekawe formy 
turalnej. I tak od 
nia br. rozpocznie 
spotkań, w których 
między innymi 
dziennikarze, 
aktorzy i 
wiązano już kontakt 
Małcużyńskim i Ewą 
marczyk. 

Spotkania te 
się będą ,w klubie" 
tych Drzwi". 

PlanUje się także 

I 

kanie pt. "Czy znasz " " Io1U".<.<::' 
miasto?" z udziałem 
tekta miasta Rao(J. ,edlita: 

Ciekawe odczyty na 
matyj międzynarodowe 
głaszać będzie co dwa 
godnie redaktor nacz •• Ulcza,k 
Słowa Ludu dr M. 
bek. 

Ponadto w każdy 
tek w sali Klubu 
i Racjonalizacji będą 
świetlane w ramach 
"Wiedza", filtIly 
oświatowe. 

Miło nam było od 
wa':, że mimo wielu 
noś ci, kierownictwo 
kładowego Domu 
dokłada wszelkich 
aby zapewnić 
dobrą i 
rywkę, że 
stare formy 
ralnej 
'Pozycjami. 

P'nostaje nam tylko 
czyć kierownictwu i 
wowi dalszych, 
nych wyników w 

Sprzedam samochód 
bowy marki P-70 
rym stanie, łub 
na większy. 
tel. wewn. 895. 

-000-
Poszukuje garażu 

Osiedlu XV-lecia lub 
bliżu. 

Zgł zenie tel. 382. 
"Życie" .. .............. . 

"Zycie Załogi" 
Samorządu Rolllotnlc,ze~!O 

MetalOWYCh lm. 

Ireneusz 
pryglel, Jan Rvbcl~skl 
Red.), Aleksander 
Ryszard Nowak (sekr. 
Wydawca: Samorząd 
nlczy. Adres Redakcji: 
dy Metalowe im. Gen. 
tera" Radom, ul. 
tel. 11-41 w. 742. Druk 
skie Zakłady Graficzne. 
dom, ul. Zeromskiego 

Nakład 5.000 + 35 
Zamówienie Nr 1796 
............. ' .. · •.• 1I~trzvl 

I ciekawa, a zar::lzem 
istotna rzecz. Wydawało 
się, że wpływ pleneru mo 
że działać demobilizująco 
na potrzebę myślenia, a 
tymczasem uczestnicy na. 
rady rozwin~li bardzo ży­
"q i wartościową dysku­
SJę· 

F A S Z K I 

Na czoło tej dyskusji 
wysuwały się problemy 
działalności administracj i 
i robotników w zakresie 
walki o jakość produkcji 
i obniżki braków, działal­
ności służb energety znych 

ztorm 

Kiedy gorzały sztorm trwa szalony 
Wtedy jest wielki odpływ mamon~. 

Po co mu głowa 
Kiedy ją chowa. 

Na asekuranta 

J. Rybczyński 

http://sbc.wbp.kielce.pl




